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f-T;.e wszystlio złoto, co się świeci

Bankrot dwuzłoto\vv, mają­
cy wygląd bardzo niepokażny 
i, zdawałoby się, najłatwiejszy 
do ąfalszowania, jest jednak 
najrzadziej fałszowany. W  o- 
statnich dopiero czasach wyła­
pano w M=lopolsce W schod­
niej

serję takich banknotów,

zrobionych bardzo nieudolnie, 
sposobem litograficznym. Ta­
kie fałszerstw o nie stanowi 
wielSiego niebezpieczeństwa, 
albowiem wystarczy zdrleka 
spo,rzeć na taki banknot, by 
dostrzec

rażące wady w jego wykonaniu

Dlatego też uważamy za zby­
teczne podawanie rysunku te­
go banknotu.

Natomiast musimy zwrócić 
uwagę naszych czytelników na

fałszywe dwuzłotówki eerbeme,

te bowiem monety są fałszowa­
ne w znacznych ilościach i w 
dodatku

pochodzą z licznych źródeł

Poza rozmaitymi drugorzęd­
nymi falsyfikatami, które mogą 
być puszczane w obieg tylko w 
wyjątkowo sprzyjających oko­
licznościach, jak naprz. w ieczo­
rem na ubcy przy slabem o- 
świetleniu. Ofiarami tego ro- 
dzaiu fałszerstwa padają prze­
ważnie

szoferzy taksówek i dorożkarze.

Sa jednak falsyfikaty, wyko­
nane bardzo starannie i w zew­
nętrznym wyglądzie

nie różniące się wcale od 
srebra.

Te okazy są temba "dziej nie­
bezpieczne, żer przy uderzeniu 
wydają dźwięk

zbliżony do dźwięku srebra.'

Należy wobec tego rzucić z 
kolei kilka monet. W ówczas 
można będzie wyróżnić monetę 
fałszywą.

obie >̂ u świadczą
O 'Tcści fałszywych monet w płytko, oraz na sposób amery­

kański o rysunku bardziej wy­
raźnym.

Jednozlotóv, ki orrz bilon ni­
klowy, są falszov.rane w nik­
łych ilościach. Zdarzają się ró­
wnież sporadyczne wypadki ni­
klowania pięctogrośzów&k, ce ­
lem puszczerda ich w obieg

worki z jts&zywem srebrem,

znajdujące się w Skarbcu Emi­
syjnym Banku Falskiego. W szy­
stkie monety są pokrajane no­
życami, lub przedziurawione, 
irimo to jednak dt.Skohale aa- 
chowały rysunek. Wykonane są 
przeważnie ze spławu cyny 
technicznej ?. ołowiem, przy- 
czem rozróżniane są nawc. dwa 
Lypy monet fałszywych: sztan- 
cowane na sposób francuski — 
naaaacmt.

po 20 groszy.

W  nasiennym numerze poda­
my rys mi ri b: rćzo  rozpow­
szechnionych fałszywych bank­
notów 2.0-z Jałowych.

/Ili 1 filii
Wspaniały biisns działalności tej zasłtóouEj plaGśwkl

Wspomnieć też trzeba o' pra­
cowni geologicznej wraz z gle-

świata
18)

Warszawy
flisdzynarodcwy K s n p s  prawa aafcrskisga

W  tym roku popularne w 
Warszawie Muzeum Przemysłu 
i Rolnictwa obchodzi 50-lecie 
swego istnienia.

Powstało ono w r. 1875 z i- 
nicjatywy Jana Tadeusza ks. 
Lubomirskiego, który wspóluie 
z - innymi złożył na ten cel 
68,600 rubli, kładąc podwaliny 
pod powstanie tak dziś zasłu­
żonej placówki.

Pierwsze prace Muzeum 
Przemysłu i Rolnictwa przypa­
dają na lata 1875 —  1914. Po­
tem —  do r 1914 —  przypada 
okres rozwoju instytucji i two­
rzenia nowych placówek nau­
kowych i oświatowych.

W  tym czasie powstała przy 
Muzeum pracownia chemiczna 
(w r. 18761, pierwsza w b. zabo­
rze rosyjskim, , a jedna z naj- 
pierwszych, w Europie —  sta­
cja oceny nasion, potem —  sta­
cja meteorologiczna.

Z powstaniem p ar?lwa Pol­
skiego stacja meteorologiczna 
stała 'ę podstawą stworzenia 
Państwowego Instytutu M eteo­
rologicznego. »

W r. 1827 powstała pracow­
nia fizyczna,

W  pierwszem 25-ciolcciu Mu­
zeum urządziło 23 wystawy z 
różnych dziedzin naszej wy­
twórczości.

boznawczą, które pomogły or­
ganizacji Państwowego Instytu­
tu Geologicznego.

Dużo też w yTikćw  poświę­
ciło Muzeum sprawie szkolni­
ctwa zawodowego.

Szkoła zawodowa dla monte­
rów - elektryków, kursy | cu­
kiernictwa, szkoła grafików, 
kursy rysun! ów technicznych i 
gorzelnictwa —  eto ważniejsze 
etapy tej pracy.

W tej chwib’ organizuje się 
przy Muzeum —  Instytut Bada­
nia Stanu Gospodarczego Ziem 
Wschodnich, który niewątpli­
wie podniesie z zaniedbania 
nasze ziemie wschodnie.

PrzybyT _ do Warszawy z za­
granicy uczestnicy Kongresu, 
który otwarty będzie dziś, w 
poniedziałek, popołudniu.

Z Francji, Anglji, Belgji, Ho- 
landji, v7ioch, Jugosławji, 
Czech, Danii, Szwecji, Norwe­
gii, nawet z Ameryki, zjecha­
li przedstawiciele Llera tury, 
sztuki, nauki prawa, ażeby 
wspólrie cJbyć w Warszawie 
narady nad żywotnemu zaga­
dnieniami prawa autorskiego, 
dotyczącego wszelkiej twórczo­
ści arłystyczncj i literackiej.

Na porządku dziennym Kon­
gresu znajduje się 30 kilka re­
feratów, przeważnie opracowa­
nych bądź przez prawników i 
autorów naszych, bądź przez 
przedstavdcieli literatury ! pra­
wa francuskiego.

Otwarcie Kongresu w obec­
ności Prezydenia Rzeczypospo­
litej nastąpi dziś o godzinie 4 
i pól popohidniui. sali Ratuszo­
wej. \vygIuszone będą cztery

mowy: prezesa Komitetu b. mi­
nistra Zenona Przesmyckiego, 
prezesa Rady Miejskiej p. Ba­
lińskiego, ministra oświaty Suj­
kowskiego i prezesa Stowarzy- 
sze.za literackiego i artystycz­
nego w Paryżu p- Maylarda.

O godzimc 9 w .eczorem odbę­
dzie się pierwszy raut z okazji 
Kongresu, urządzany przez To­
warzystwo L’ !eratćw i Dzienni­
karzy łącznie z inr.emi organi­
zacjami literacłdorm i artystycz­
nemu v/ Resursie Kupieckiej. 
Zebranie towarzyskie, mające 
na celu bliższe zaznajomienie 
v.Tszvs'kiih uczestników Kon­
gresu, urozmaicone będzie pro­
dukcjami artystycznemi: od­
śpiewaniem p:e'ni polskich 
przez o. Argasmską, pieśni 
francuskich przez p. Ct ntc- 
Wilgochą i artysty opery Fre- 
szla.

W e wtorek o godzinie 9 i pół 
zrana zaczynają się właściwe o- 
brady Kongresu,

S p r a w a  i L u d z ie
Gościć będziemy w stolicy na-1 wielu państw, obradujących nad 

szej przez cztery dni wybitnych prawem autorskiem
artystów, literatów, dziennika­
rzy, uczonych, prawnuków tu­
dzież przedstawicieli rządów
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Z a r r s ł  n a  n e r w a c h  s w e p io  k w a r te tu

Zdarzyło oię. że dyrekcja re­
stauracji hotelu „Polonia" w 
Warszawie, zapragnęła zmienić 
zespół muzyczny p. Golda, gra­
jący od pewnego czasu w tej 
restauracji, na kwartel chrze­
ścijański p. Ant. Adamusa, z 
którym też, dyr. zakładu, p . Że­
lechowski zawarł w dniu 1-ym 
b. m. umowę ustną.

Na zasadzie ta) :ej umowy ze­
spół p. Adamusa miał grac do 
15-go b. ni., poczem dopiero 
podpisanoby umową właściwą.

—  Niech się panowie zgrają 
ze sobą przez te dwa tygodnie, 
tak, abyście w dniu otwarcia se­
zonu Lworzyli prawdziwą har- 
monję —  motywował dyrektor 
zakładu.

Kierownik zespołu, p. A da­
mus, ufając tym oświadczeniom 
p Ż., kontraktu nie żądał, ze­
spół przygotował, a nawet do­
kooptował doń kolegę, stale 
grającego w „Bristolu".

Atol', już trzeciego dnia p

dziej, że jak się okazało, jazz- 
bandzista był mało znany p. Że­
lechowskiemu, jako chrześci­
janin.

Zespół p. Adamusa uczuł się 
z tego powodu pokrzywdzonym, 
uważając, że p Żei. postąoił 
niesolidnie, że członków zespo­
łu naraził na utralę stałych za­
robków gdzieindziej, że igrał 
sobie ich bytem, r ;e podpisując 
kontraktu i, że wreszcie zarzuty 
jego są nieważkie, gdyż ten sarn 
jazzbandzista, który mu rzeko­
mo „nie wpada w ucho", grał 
niedawno w ciągu 5 m.esięcy w 
tejże „Połonji", a wreszcie w/ 
zespole artystycznym w Polsk. 
Tow. Radjotechnicznem pod kie­
rownictwem p. Adamusa, gdzie 
WYma^any był poziom artysty­
czny nierównie wyższa od mu­
zyki restauracyjnej. Najważ­
niejszym wreszcie zarzutem, 
brzvdko świadczącym o zarzą­
dzającym restauracją „Polo­
nia". jest/że oddalił zesnó. p. A - 
dampsa, rt° którego cf»rze«cljaA-

Żel. znany z wybitnej niemuzy- RiI0ŚĆ nacisk, aby, nie po-
kalności, zaopinjował, że jazz­
bandzista i skrzypek „nie wpa­
dają mu w ucho".

Stąd prosty wniosek: trzeba
cały zespół zmienić, lembar-

rozumrawszy s>ę z mm, przyjąć 
zespół żydowski, litw^ha Iewta- 
sr.hr'>, kfćrv .-nrrororował pod-
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właśnie tkwi sedno sprawy!

Osadnicy na stresach
lak pan 

dalszą
—  W  takim raz!e 

prezes wyobraża sobie 
akcję osadniczą?

—  Obecna sytuacja państwa 
nie pozwala na rozwinięcie ak­
cji osadniczej wśród elementu 
z pcza ztam wschodnich.

Natomiast najpilniejszą po­
trzebą staje się sprawa nada­
nia ziemi ochotnikom W. F„ 
pochodzenia miejscowego. Ich 
jest około 8.000 i stosunkowo 
niewitill i odsetek z nich otrzy­
mał ziemię.

Szczególnie na Białorusi sy­
nowie drobnej szlachty, rodzin 
katolickich powinni być w 
pierwszym rzędzie uwzględnie­
ni. Yźymagaią tego względy ró­
żne; w przeciwnym razie mo­
żemy stracić ten element.

g r a  w i i m a u H i

Panuje u nas wyobrażenie, że 
ziemie wschodnie Rzeczypo­
spolitej to niezgłębione tereny, 
które omal że nie miljony są w 
stanie do siebie przygarnąć.

Jest w tem wiele... nieporo­
zumienia.

Zw róciiiśmy się do inż,
Przedpełskiego, prezesa Cen­
tralnego Związku Osadników 
W ojskowych z prośbą, aby wo­
bec zbliżającego s;ę zjazdu o- 
sadnikóv,r wojskowych (w I-szej 
połowie hstopada r b.) zech­
ciał uprzejmie poinformować o- 
pinję publiczną o aktualnych 
zagadnieniach osadniczych,

—  Nie chcę być gołosłowny.
W ładze państwowe otrzymały 
przeszło 85.090 zgłoszeń od 
wojskowych bądź w służbie 
czyrnei, bądź w rezerwie —  na 
przydział ziemi.

Z tej cyfry tylko niewtalu po­
nad 8 000 było szczęśliwców, 
którzy otrzymali działki i zago­
spodarowali się na nich. Reszta 
olbrzymia, bo przeszło 77.000 
zasłużonych żołnierzy, czeka po 
dziś dzień.,.

—  Czemu przypisać należy, 
że tak niewielu obdarowano 
ziemią?

—  Poproslu brak jej. Począt­
kowo osadniczy ruch wojsko­
wy miał do dyspozycji tereny: 
państwowe po majrtkach t. zw. 
opuszczonych, prywatne (pozo­
stałości ponad 400 ha) i źle go­
spodarowano.

Dziś —  tereny państwowe 
już podzielono, majątki „opu­
szczone" znalazły swych praw­
nych posiadaczy, w stosunku do 
innych ziem prywatnych akcję
osadniczą wstrzymano, a na i kopę; ogórki ładne zielone 2

! złote k»pa Tendencja u trzyma - 
! na.
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Na dzisiejsze targowisko 

warzywne przybyło 415 wozów. 
Ceny naogół nie wykazują wiel­
kich odchyleń. Kartofle noto­
wano 12 do 14 złotych za 100 
kilo; kapusię czerwoną 10 do 12 
złotych za kopę, kapustę wło­
ską S do 10 złotych za kopę, bia­
łą kapustę 10 do 16 złotych za 
kopę. Fasola 6 do 7 złotych za 
16 kilo (pud); marchew 6 do 7 
i pół złotego za kopę nawet do 
8; katafjory za pierwszy gatu­
nek 10 do 12 złotych z- kopę, 
drugi gatunek 5 do 6 złotych za

obszary źle gosnoclarowane pc 
ważnie liczyć nic można...

Zjazdy takie urządzane przez 
lliądzynarodowe SioWarzystenie 
Litercc.hie i Artystyczne odby­
wały się przed wojną stale.

Stowarzyszenie powstało pod 
patronatem znakomitego pisarza 
francuskiego Wiktora Hugo, ja­
ko wyraz edradzenia sie ducha 
francuskiego po przegranej woj­
nie 1870 roku i odzyskiwania 
wielkiego stanowiska Francji we 
współpracy międzynarodowej.

Wśród stałych prezesów zrze­
szenia był i polak Władysław 
Mickie vicz. Prezesem honoro­
wym jest obecnie p Rajmond 
Poincare, teraźniejszy prezes 
IńinistróW francuskich.

Praca stowarzyszenia dopro­
wadziła clo zawarcia wiążącej 
szereg pa słw (Świeżo ; Folskę) 
konwencji oenrony własności li­
terackiej i artystycznej w 1886 
roku w Bernie, puźnic; uzupeł­
nianej i poprawtanei.

Organizuje1 zjazd Komitet 
Wykonawczy z pp. b . min Prze­
smyckim, dyr. Lorentowiczem, 
prof. K. Lufostańskim, dyr. S. 
Libickim, mec. Śliwowsk.m,

PROGRAM KOfiGRF.SU
Otwarcie Kongresu nastąpi dziś o 

godz. 4 i- p~ł ppoi. w sali R ad " M .cj- 
skiej. Będzie ono uświetnione obecno­
ścią p. Prezydenta Rzeczypospolitej.

Picnysze posiedzenie wypełnią prze­
mówienia, rozpoczęte mową powitalną 
Pr-zesa Kom.tetu Organizacyjnego, b. 
Ministra Z. Przesmyckiego. Przemó­
wienia dalsze wygłoszą pp. Mini; ler 
Oświaty Sujkowski, Prezes R id v M iej­
skiej, sen. Baliński, oraz prezes M ail- 
lard.

Przyjęcie powitalne dla zagranicz­
nych Mczęstnikćw Kongresu wydają 
wspólnie tegoż ónia wieczorem w sa­
lonach Resursy Kupieckiej Zrzeszeni, 
i organizacje literackie i artystyczne.

Obrady kongresowe nad całym sze­
regiem znoszonych referatów rozpocz­
ną s ę  jutro we wtorek, w sali Umwer- 
s> Łetj.1.

Z ikazji Kongresu, poza przyjęciem, 
wy dane m przez instytucje literackie i 
artystyczne, odlcdzie się szereg przy­
jęć, wydawanv> li dla uczestników 
Kongresu przez Rz 3 , miasto i innych.

P, Pren,,er wydaie raut w salonach 
Pałacu Prczydjum Rad r Ministrów ju- 
iro we wtorek, a miasto Warszawy po­
de, mówże będzie uczestników kongre­
su w salonach Pesursv Obywatelskiej 
w środę. P. Minister Sprawiedliwości 
gościć będzie "czeslników  kongresu na 
raucie w siedzibie Ministerstwa w 
czwarlek,


